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Podnieść1 m usim y bardzo  serdeczne przyjęcie, 
zgotow ane u czestn ik o m  Z jazdu przez kolegów  
k rak o w sk ich . S pecja lny  k o m ite t, n a  czele 
k-tnrego s ta ł kol. E dw ard  Marszjjljek, przew . 
o rgan izacji k rak o w sk ie j, kol. K arol Tęjpiński, 
kol. Józef W esołow ski, gospadara  „O gniska" 
k rak o w sk ieg o  i bardzo  w ielu  innyEij sta rszy ch  
i m łodszych kolegów  — czynili w szystko, 
ażśby  Zjazd d rukarzy .// O ddziałów  całe j P o lsk i 

tfodbył się ja k  na jo k aza le j, a członkow ie Zjazdu 
w czasrię p rzerw  spędzili czas pożytecznie.
“'"U rządzono w ięc szereg  w ycieczek, jak  

zw iedzenie w ystaw y  druków  k rak o w sk ich  
w M uzeum  Przem ysłow em , zw iedzenie M uzeum 
N arodow ego w  S u k ien n icach  i M uzeum  C zar­
to ry sk ich , zw iędzenie P a łacu  P rasy  (zak łady  
graficzne „111. K u rje ra  Codziennego.")*, o sob li­
w ości s ta rego  K rakow a, w yjazd do salin  
w W ieliczce, w reszcie odbył się w iedzór poże­
gn a ln y  w  lo k a lu  „O gniska" (o k om ersie  m ó­
w im y osobno).

Cały sz tpa  kom ite tow ych , począw szy już 
od sam ego p rzybycia  n a  dw orzec k rakow sk i, 
s ta n ą ł na usług j; delegatów ,ji gości, zasypując 
ich in fo rm acjam i i w skazów kam i, n ie  pozo­
staw ia jąc  ich  an i chw ili sam em u sobie.

K om itetow i nap raw d ę  należy, gię' serdeczne
podziękow an ie  od uczestn ików  Zjazdu.

*
P ra sa  k rak o w sk a , podając  sp raw ozdan ia  ze 

jC jazdu, nJmgółs dość p rzychy ln ie  o d n io s ła  się 
do nas. W yczerpujące sp raw ozdan ia  zjazdowe 
um ieszczał „N aprzód", a z p rasykpozakrakow 7- 
sk ie j „D ziennik  Ludow y“, „R obotn ik" i u k ra ­
iń sk i B M pfesijnyj W is tn y k " m ieli w łasnych  
korespon den tów . R ezolucję po lityczno-ekono- 
mićżjną w ydrukow ano  w całości, p odk reś la jąc  
je jE u ln ie jsze  m iejsca, g |

Z robiono też k ilk a  zdjęć fo tograficznych  
ta k  sam ych  u czestn ików  Z jazdu jak o też  
i gości oraz różnych  dow olnych grup.

UROCZYSTOŚCI KRAKOWSKIE
D rukarze  k rakow scy  obchodzili w  czasie 

IX Z jazdu ni'ez,wykłeęjjubi-Ieusze. Mianowicife, 
,vf roku  bieżącym  p rzypad ł jub ileusz  80-lecia 
is tn ie n ia  o rganizacji d ru k arzy  k rak o w sk ich , 
60-lecia is tn ie n ia  to w arzy stw a  em ery tą jńęgo  
„Siła" a~ row iioeześn ie^jnp łączono  ju b iM ś z e  
9 kojegów ti-k tó rzy  przepracow ali w  zawodzie 
latFgoh

Nie będziem y tu  podaw ali liis to rji o rg an i­
zac ji k rak o w sk ie j, bo za szczupłe .ram y pis.tfta 
n aszeg ó .'łj!p y te lm >kó,w ijjaszych odsy łam y do 
w ydanej z okazji jub ileu szu  K sig a^p tim ią tk o - 
w ej, o k tó re j w spom inaliśm y w num erze po­
przednim  i do k tó re j pow rócim y jeszcze. P o ­
dajem y tu  ty lko  opis tych  n iecodziennych , 
i w ie lk ich  uroczystości.

WIECZÓR TOWARZYSKI
Jap o  w s tg )  do "nich odbył się w sobotę, 

dn ia  16 s ie rp n ia  w o lb r z y m "  sali „ł9 ó k o ła “ 
w ieczór tow arzysk i, ofic jaln ie  nazw any  k o ^  
m ersem . j§jilę zapełn iło  £ponad 600 osób 'Sobli- 
"(jżattf do 700).

Przybyli p raw ie  w szyscy kol& lzy krakow - 
g W  z rodzinam i, by uczcić w lęlkąjtehw ilę, p rzy ­
w ita ć  delegatów , p rzy b y ły ch  ze w szystk ich  
krańców  gRolski JblrazłTOddąęa hp łd  w eteranom : 
pracy.

C ała ta  w ie lka  rodz iną  d ru k a rsk a  zasiad ła  
przy S t o  zastaw ionych, sto łach . Na p ierw szych 
m iejscach zasied li p jzyw oncy  o rgan izacji d ru ­
k a rsk ie j n a  czeTe z p rzedśtaw iecielem  M iędzy­
narodów ki D rukarzy , kol. W acław em  Nenieć- 
kiem , przyw ódcy ru ch u  ogólno robotn iczego  
na  czele z tow . Z danow skim , przedstńw icie- 

M em ''6en tra]nej 'K o m is ji Zw iązków  Zaw odo­
w ych, ] rzew ndniczą^y poszczególny! h O ddzia­
łów , a pośród  nich przew odniczący Lwowa, 
kol. A. K usyk  — ow acyjnie w itjihy  przez cz łon­
ków daw nej filji naszego „O gniska", — w e te ­
ra n i p racy , k tó rzy  obchodzili swój jubileusz, 
w szyscy delegaci n a 'IX  Zjazd, któi:zy?rów no- 
cześn ie  m ieli m andaty  sw ych Oddziałów7, by 
złożyć g ra tu lac je  i pozdrow ien ia  sio strzane j 
O rganizacji i ca la  fa langa’ członków  o rg an i­
zacji k rakuw sk ie j.

Ze LwrowTa obecni byli, prpctz przew odni- 
cząijpg®, kol. : J. J łięd l, P. B un iak , K w a­
ś n i  ewrśk-r, M. P ie tru szk a , p.rzewmdnicząty Sekcji 
in tro liga to rów 7 A. D rew n iak , p rzew odniczący 
Sekcji peiisonaiu po)nocnig!ego J. Kruszelnićfcji 
i p rz e w o d n ic z e k  F ilii stan isłąw 7owrsk iej St. 
■Paszek.

W ieczór otw7orzył pow7it.alnem przem ów ie­
niem '.przew m dniozący organ izacji krakow 7skięj!,<;

kol. E. M arszałek , poc.zem przedstffwdęjel Mię­
dzynarodów ki, kol. N em ećek w ygłosił dłuższe 
c®oliczfiościowTe przem ów ien ie . N astępn ie  p rze­
m aw iali : sfekrę.tarz Z w iązku kol. Szbzucki, tow . 
ZdanowTski, kol. K usyk, jak o  p rezes o rg an i­
zacji lw ow skiej, kol. J. Kożucfg (Kijaków7);.^y/pta 
(B ielsko), T asiem sk i i(Poznań) i w7ieln innych . 
P rzem ów ienie  kol. K uąsjfa  zosta ło  gorąco 

aóklaśkiw,jane ; przem awria ł bow iem  przedstaw i- 
^ćiel',,’® gniskft"-M acierzy, do k tó rego  przed w ojną 

długie la ta  na leżało  i „O gnisko" k rakow sk ie , 
q  zjrtifórenl^ściśle żyliśm y w7 dobrych  i gorszych 

/"czadach.
P rzem ów ien ia  p rzep la tan e  b y ły  .p rodukcjam i 

ćC hóru Drukarz-y i O rk ies try  robo tn iczej, k tó ra , 
p rócz M iędzynarodów ki i C zerw onego S z tan ­
daru , odeg ra ła  cały  sżereg  u d a tn y ch  ©Worów7.

W m iędzyczasie kol. J. W esołow ski (typ 
naszego nieżyjącego juz ko legi J. Paszkowi*-/ 
cza i) odczytyw ał n adeszje  p is m a .i te legram y 
z rożnych  s tro n , a w7 tem  i ze Lwrow7a, P rze ­
m yśla i S tanislaw Tow7a.

W ieczór ten , owTiany  a tm osferą  serdecznej 
r a d o ś d  z dożycia ta k  w ielk iej chw ili skończył 
się późno w7 nocy.

AKADEMJA
D nia n as tęp n eg o , wT niedzielę  p rzedpo łud ­

n iem  odbył się w1 te jże  sa li w łaściw y  obchód 
Św ięta. Z ebrali się tu  c i^ iń ljp rz e d s ta w ie ie le , 
co i w czoraj, ty lko  w7 prerw sż^m  rzędzie k rze ­
se ł zasiadło  9 jub ila tów .

Oto ich nazw iska  : S tefan  M arkiew icz, Ma- 
rjan  Pyrzowrski, L udw ik Bicz, SewreVyn Bayli, 
J a n  A ugustyn , K o n stan ty  M ikulski, P |W ł  
K osie ki, A ntobw U rbićński, K aro l K oźlow |fti 

> sen. W s z y ty  oni m ają  poza sobą  50 i w ięcej 
la t pfScy zaw7odow7ej.

N iejeden z tych  w eteranów 7 p racy  pracow ał 
i wre Lwowie H n asi s ta rs i ko ledzy zna ją  ich 
dolirze. Szczególnie d o b rz(£ lnanv  by ł na  b ru k u  
lw ow skim  kol. Sew7eryn Bayli, k tó ry , p racu jąc  
m iędzy naujgtM.Yaat swroim w łasnym  kosztem  
13 ze.śzytów7 znakom itego  -j;.Phżęw7od n ik a  Dru- 

>!,karsk iego". PrzewTodn ik  ten  dziś je s t rzad k o ­
ścią b ib ljog raficzną , łfle w7 swToim czasie by ł 
on •fundam ejiteuTi dalszych tego u ro d za ju  cza­
sopism .
■ *'P'odjum up iększone ziefejiią, p o śró d  k tó re j 

wTJ7snwTa 's i ę  duży h e rb  d ru k a rz y  i 9 pijytretów7 
w7ete ran ó w  ]ii»cy.

A kiidei^ięT ozpoii^ęła O iiy e s tra  robo tn icza  
odegran iem  uwTertu ry , poczem  przsjw7. koi. E. 
M arszałek  sk re s lił tggściwie h is to rję  ru ch u  za- 
wTodow7ego d ru k arzy  lęrakow skich  od ćząsów7 
najdaw m iejszSch po dzień  dzisiejszy. Drugi re- 
ferli/t: his‘to r ję  ■ towTarzystwTa em ery talnego
„Siła" w7yg łosił jej p.rzewrodniczący, ?śol. Rzeź- 
niczek. C hór D rukarzy. (pośród jego członków , 
zauw ażyliśm y r^iwyego sta rca , jicząoego ponad  

iJuŁtj 60, zdaję się, kol. K ozłow skiego jun ., lstfiry 
siln ie  jeszcze; giodtrzym tije g łosy  'bifsow-e) i Or­
k ie s tra  i-opotnicza w y k o n a ła  szereg  utw7orów.

W zruszającą b y ła  chw ila, kieijy  'dępjubila- 
tów  przem ów ił kol. M arszałek , w yszczególnia­
jąc  zasłngiPkażdego z n ich , położone bądźto  
na  poln p racy  społecznej, bądź p racy  zaw o­
dow ej, a im ien iem  Zw iązku przem ów ił kol. 
Szczilcki. Ten ę ś ta tn i , w7 słow ach p e łnych  se r­
deczności i poezji złożył h o łd  ^ jub ila tom  od 
zorganizow anej b.raęty d ru k a rsk ie j całe j Polski.

Oba p rzem ów ienia  były  ow acyjn ie  przez 
w szystk ich  oklaskiw anie.

Im ien iem  jubilatów 1 przem ów ił koi. S tefan  
M ark iew ieJ*  dziękując, za zgotowanią dla n ich  
owację.

Zaznąe&gć należy, że koledzy k rakow scy  
złożyli dla jubilatów 7 w7 fon n je  upom iniku cenne 
złofćp sygnety , k m re  w ręczył im  przed try b n n ą  
kol. M arszałek.

Na u roczystośc i k rak o w sk ie  nadeszło  b a r ­
dzo w iele p ism  i telegram ów 7 g ra tu lacy jnych , 
m ięazy in. od w icem arsza łka  Sejm u dr. MarMi, 
b. p rezesa jJ Jg ltjsk a "  k rakow sk iego  Tad. Bo- 
brow skiejk), posili' M. Roga (b. d rukarza), In ­
sp e k to ra tu  - P racy , od różnyeii wyda.wm.ictw, 
redakcy j, iu s ty tu ey j i orgarnzjacyj, od poszcze­
gólnych Oddziałów7, po jedynczych  osóId ' i t. d. 
Z O ddziału Iw o w sk ieg o ip rzy sła li te le g ra m y : 
„O gnisko",’ K lub M aszynistów7, S ekcja  In tro li­

g a to ró w , S ekcja  P e rso n a lu  Pom ocniczego, F ilja  
Przenryśl, F ilja  ^Stanisławów7, .khl. P an ń s AL, 
W iśn iew sk i W ł. i Milsjj J., kol. G arliń slu  L., 
B enrad  G abrjel) i rw ąęhćw  P . ż"<Mikuliczyna 
oraz J. D ziania z Rzeszow a.

A kadę‘mj:a — k m ra  p o zostan ie  nam  na  
długo,..wT pam ięci — zakończyTfr ąię odegra­
niem  M iędzynarodów ki, podchw yconą i odąpie- 
w an ą  z 7 ałem  p iżez obecnych.

RUCH W STOW ARZYSZENIACH
WYDZIAŁ GŁÓWNY — LWÓW

P o sied zen ie  W ydziału  g ł. „Ogniska" d u i"  
2 s ie rp n ia  1930. -— © s y z n iS o  zapom ogę na  
w7yjazd k o l . : Ż ernszdŁ E ustachem u 3 tyg., Bi- 
lewic,zowTi E dw afflow i 2 tyg. do M ikuliczyna, 
Biśzerowi ZygmuntowTk4 tyg. do M ikuliczyna. — 
ZwTolniono od p łace n ia  w7k ład ek  n a  pfzeciąg  

k2 tyg. kól. A. H orbala, k£ój:yi wTyjechu ł Lia 
w łąsnyjjlrośzt do Niemirowm1 — Kol. A, K o jd j 
tow i, inw7aliązie, uchw alono  udzielić pożyciikS 
w7 w ysokości 125 zł., sp łacan ą  po 5 :źł. tyg. — 

łP rzy ję to  do wTiadom ości drugie orzeczenie Sądu 
Polubow nego wTLspraw 7ie kol. W. C zabary, na- 
następ u jące j t r e ś c i : Sąd Polubowmy przJ'S tow 7. 
„O gnisko" n a  posiedzen iu  dnia1 18 lipca  1930 r., 
po w y słu ch an ia  przedstaw Trcie la  W ydziału  ja- 

^koteż i kol. Czabary, znosi swToje orzeczenie 
z dn ia  20 czerw cń 1930, poniew aż pTOŚbajlkój. 
C zabary je s t sp rze fen ą  z regłtl& hunein B iura 
p o śred n ic tw a  pracy. — O dczjftano pism o ,Za­
rządu  gł- z W arszaw y Nr. 337/30 w sprawne 
posiedzen ia  p lenarnego . — O dczytano pism o 
Z arządu  jKili „O giliska" w7 Stąnisław ow ńe, oma- 
wnające s to s u n k t tam te jszę ,\fJism o to  przy ję to  
do jiYjńdonioścW— Kol. L. B raunsteiU a uc.hwa® 
łono wipisać na  listwo bezkond . — P rzychylono  

Łgre do prośby  kol. B atol/zym kiego o oddanie 
jego spraw y cS p tra  koi. K iełbn^iew icz do 
Sądu Polubowmego. — Ó S aw iano  spraw y 
IX ZjSzdn. — Podzielono funkcje  w7ydziało- 
w7ych n a  czas urlopów7.

K. M. Z. — LWÓW
Dosied zen ie  K om isji M ężów  Z aufania dnia  

7 sie rp n ia  1930. Nieobjrćni męż. zauf. z d ru ­
k a rń  : Akc. Sp. Wyd. (n ie u sp r .o B ib ljo te k j R e­
lig ijnej (uspr., n a  czas urlopów7 n ieczynna), 
H ech ta  (nieu&pr.). Przew odhitJżył kol. Riedl 
sekręSirzowurł w7 zSist. kol. Buniąilt. — R rd tokp ł 
zo s ta tn ieg o  posiedzen.fA 'oflę^tano i p rzy ję to .— 
O m aw iano sprawTę‘rurTopów7. Mężow7ie zau fan ia  
z poszczególnych oficyn zdaw ali re lac je . — 
W spi-awie urlopów7 w  d ru k a rn i Akc. S/3 Wyd., 
po dłuższej dyskusji ucłrw alono : W zywa się 
tych  kolegów7, p racu jących  w7 d ru k a rn i Altc. 
Sp. Wyd. („G azeta  P o ran n a"), kt/ó.rży zam iast 
18, przebyw7nti {rą u rlop ie  ty lk o  15 dni (w.li- 
Gzając w ttjjn iedzie le), ażeby po s k o s z o n y m  
tn rm ią ie  p o da tkow o  skonsum ow 'ajrdatezy itir|op  
trzydniow 7̂ O i} ław 7iano  s ]^ iw ę  żas tęp s tw a  m a­
szynistów 7 podćzas urlopów7 w drulśhrni P iller- 
Neiiiifana. — 0%toaw7ia|'TO spraw y d ru k a rn i N a­
rodow ej. — Omawnano sp raw ęn te reo ty p e ró m ?  
poczem  uchryąlono odnieść się do W ydżiału 
„O gn.“, ażeby/'wTobec"braku pm cy  d la  skła'daczy 
ponow iono  s ta ra n ia  celem  w yszlpalanja1 s k ła ­
daczy na  stereo typerów 7, by w7ytwTorzyć ka'(ffy 
zaw7odowo ryykwąlifikow uiuych towTarzypzy. — 
O m aw iiinoK spFąw ę decen tra lizac ji robót. — 
R zuąono m yśl celem  u rządzen ia  w7 ro k u  p rzy ­
szłym  wTyeieczki krajoznaw czej. — O m awińno 
spraw7ę kol. K., k tó ry  p racow ał p o ta jem n ie  p(g 
godzLnach. SprawTę tę  oddano W ydziałow i 

S b g n is k a J :  — W in.yśi uchw ały  pierw szego 
p osięd zen ią lK . M Z., p o d pada ją  k arze  za nie- 
obecnogć po 5 zł. mężowde zS^ifania z drn- 

-Jćarń Akc. Sp. Wyd. i H echta  W przyszłości 
ta k ie j karze  u leg n ą  rów nież i ci mężowńe zau­
fan ia , k tó rzy  opuszczą posiedzen ie  p rzed  jego 
zakończeniem . — U chw alono rów nież apel

p u n k tu a ln e  -jawianie się n a  posiedzen ia .

SEKCJA INTROLIGATORÓW -  LWÓW
P o sied zen ie  W ydziału  d n ia  7 s ie rp n ia  1930. 

R ro tokó ł ppzyjęto z, jed n ą  m a łą  po p raw k ą . — 
P rzy ję to  do o rganizacji za w pisem  kol. Wale--, 
r ja n a  Jaw7orskiego. — Koi. Ju lji K ulikow skiej 
uchw alono  przed łużyć zapom ogę nadzw yczaj­
n ą  fia  ol<i;es 140 dni, z Ł\yczałtowTą w y p ła tą  
za 7 tygodn i. — Kol. A n ton iem u SfiLkow^klie- 
m u uchw alono  jednorazow 7ą zapóm Ó g3 25 7/1.
— Sprnw7ę p. C hw astka , k tó ry  obeeiiłe p ra  
cuje wr inU joligatorni p. L egsżyńsk iego  pod- 
p rzy b ran em  n^zw7isk iem ,oddano  kdw7okatow i dr. 
H erschtalow d.

PRZEMYŚL
P osied zen ie  W ydziału  FUJI „Ogniska" 31

ilajjca 1930. N ieobecny i n iensp r. kpi. A. Kor- 
dybacha — P ro to k ó ł p rzy ję to  z p o p ra w k ą .— 
Kol. Madejski* odczy ta ł sp raw ozdan ie  k$jsowTe 
za I półrocze, k tó re  p rze ję to  do w iadoinościSt
— Z lis ty  członków7 sk reśl on oA Stef auli Fed- 
czuka za jego podły , łamistra,jikowTsk i czyn 
Koi. W ajdzie, k tó ry  pow rśpU  z k lin ik i i zn a j­
duje się nada l bez kondycji, uchw alono,^ddno- 
razow7ą zapom ogę w7 kw ocie 20 zł. z funduszu


